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MAŁOPOLSKA 

RADA GOSPODARCZA.
II.

Inauguracyjne posiedzenie Rady Go 
spodarczej — chociaż trwało tylko je* 
den dzień — brzemienne było w wyni 
ki. W  toku licznych przemówień i refe 
ratów nie wkroczono wprawdzie w 
szczegóły, ale wytyczono już wyraźnie 
drogę, którą należy obrać. Rozważono 
w szczególności i podano głębokiej a* 
nalizie istotne dla całej sprawy momen 
ty stan obecny, możliwości r oz woj o-* 
we, środki ku ostatecznemu uzdrowię* 
niu wiodące Naświetlenie rzeczy nastą 
piło z dwuch niejako przeciwległych 
reflektorów: ze strony przedstawicieli 
tutejszego terenu i ze strony przedsta* 
wicieli stolicy. A więc z punktu widzę* 
nia potrzeb regionalnych i z punktu 
widzenia korzyści dla całego Państwa. 
Stwierdzić przy tym trzeba, że światła 
tych reflektorów nie „biły się“ ze sobą 
ale zgodnie w końcowym efekcie pa* 
dly w jeden i ten sam punkt — czyli, 
że wzajemne poglądy zeszły si# ze so­
bą i związały.

Za czołowego reprezentanta myśli 
nurtujących w tej częćci Polski należy 
uważać Pana Wojewodę Biłyka. Nie 
wdając się w detale, Pan Wojewoda 
stwierdził pewne ogólne punkty wyj* 
ścia. Stwierdził więc przede wszystkim 
rzecz zasadniczą a mianowicie, że cięż* 
sze, aniżeli na innych terenach Polski 
przejścia wojenne tej ziemi, która o* 
prócz strat materialnych bardzo dotkli 
••vych. doznała poważnego uszczerbku 
w materiale ludzkim, — a nadto zmie* 
nione relacje gospodarcze, spowodowa 
ły pewną ociężałość gospodarczą w 
Małopolsce Wschodniej. Kresowe po* 
łożenie w stosunku do centrum Pań* 
stwa, skupienie dużego wysiłku orga* 
nizacyjnego na terenach pod wzgię* 
dem organizacyjnym dziewiczych, wy* 
ługowanie Małopolski Wschodniej a 
kto wie czy nie na pierwszym miejscu 
Lwowa z żywiołu ludzkiego i to naj* 
bardziej aktywnego — zubożyło ten te 
r*n i stało się podstawą zdecydowane* 
go kompleksu upośledzenia.

Nie schodząc ze stanowiska zasadni* 
czego, wyrażonego jasno w Konstytu* 
cji, że twórczość jednostki jest dźwi­
gnią życia zbiorowego a mając zara* 
zem na oku drugie wskazanie tej Kon* 
stytucji, że Państwo zapewnia życiu 
społecznemu rozwój swobodny a gdy 
dobro powszechne wymaga, nadaje 
mu kierunek lub normuje jego warun* 
ki, — doszedł Pan Wojewoda do wnio 
sku, że indywidualna działalność go* 
spoclarcza zyskałaby na koordynacji 
poszczególnych wysiłków, zwłaszcza 
gdyby Państwo mogło oddziałać ko* 
rzystnie na te wysiłki przez stworzenie 
warunków szczególnie dla indywidutl 
nej działalności gospodarczej korzyst* 
nych. I właśnie z tego poglądu wyłoni 
la się inicjatywa powołania do życia 
ciała zbiorowego, które w myśl okre* 
śloąych Wyżej intencyj mogłoby się 
stać dźwignią gospodarczego rozwoju 
Małopolski Wschodniej przęz koord/* 
nację wysiłków rozprószonych i wy* 
twarzanie jednolitej a obiektywnej o* 
pinii społecznej, przeznaczonej dla Rzą 
du.

To jest koncepcja ogólna.
W szczegóły weszli inni referenci z 

tutejszego terenu.
Prezes lwowskiej Izby Przemysłu* 

wo*handlowej, p. Szarskl stwierdzając 
z naciskiem bardzo niski stan materia! 
ny ludności naszych ziem, uważał, że 
można go usunąć tylko przez uprzemy 
słowienie kraju i stworzenie zarobków

Nowy rząd w Austrii.
Wiedeń. 16. 2. (PAT.) Po trwających 

do późnej nocy obradach, około godz. 
2.30 utworzony został nowy gabinet w 
następującym składzie:

Kanclerz zw. dr. Schuschnigg, wice* 
kanclerz L. Hulgerth, min. spr. zagr. — 
dr. G. Schmidt, min. fin. — dr. R. Neu 
myaer, min. handlu — inż. J. Raab, 
min. p. społ. — dr. J. Resch, min. spr. 
wewn. i bezp. — dr Seyss Inąuart, 
min. roi. — P. Mandorfer, min. ośw. 
dr. Pemter, min. spraw. — dr. L. Ada* 
movich, ministrowie bez teki: G. Zer* 
natto, dr. G. Horstenau i H. Rott;

podsekretarze stanu: obr. państwa
gen. W. Zehner, spraw bezp. — dr. M. 
Skubl, spraw rob. i urzęd. — A. Wa* 
tzek, zagad. przem. — ppłk. L. Stepsky 
Doliwa. Członkowie nowego gabinetu 
zostali niezwłocznie zaprzysiężeni.

Według komunikatu urzędowego, 
po rekonstrukcji gabinetu odbyło się 
niezwłocznie w nocy posiedzenie Rady 
ministrów, która uchwaliła przedsta* 
wić prezydentowi republiki wniosek o 
amnestii dla skazanych wyrokiem pra* 
womocnym przestępców politycznych.

Paryż, 16. 2. (PAT). Sprawa austria* 
cka nie przestaje być przedmiotem za* 
interesowania prasy, jak również i 
kół politycznych Paryża.

Bourgues, reprezentujący bardzo I

często opinię Quai d'Orsay — sugeru* 
je w konkluzji, iz Paryż i Londyn 
winny zabrać głos, by podtrzymać 
kanclerza austriackiego.

Gdyby zdecydowały się na jakiś 
krok, wówczas zadanie kanclerza Schu 
schnigga byłoby bardzo ułatwione.

„Paris Soir“ w alarmującej depeszy 
na temat „dramatu austriackiego" do* 
nosi z Wiednia, że

jakkolwiek kanclerz Schuschnigg 
nie opiera się jeszcze, to jednak 

presja Rzeszy rośnie.
Wiedeń. 16. 2. (PAT.) Wczoraj w go 

dżinach rannych została zarządzona 
przez kanclerza Schuschnigga, jako 
przewodniczącego frontu ojczyźniane­
go, odprawa wszystkich przywódców 
krajowych frontu ojczyźnianego 

Według wiadomości z kó! urzędo* 
wych dziś jeszcze ma nastąpić 
zmiana gabinetu, przv czym do 
rządu ma wejść mąż zaufania, a 
jednocześnie przedstawiciel aui 
strlackiej legalnej opozycji (Betor.t 
Nationale) będącej prawym skrzy 
dlein austriackich narodowych so* 

cjalisfów dr Sey»s Inquart. 
Zmianę w kierunku udziału w rzą­
dzie legćlnej opozycji uważać na­
leży jako pierwszy konkretny wy* 
nik spotkania Hitler-Schuschnjgg,

Stalin zapowiada wzmożenie
propagandy.

Paryż, 16. 2. (PAT). List Stalina do 
młodego komunisty Iwanowa znalazł 
szeroki oddźwięk w prasie francu* 
skiej. Dzienniki nie ukrywają swego 
oburzenia wobec daleko idących zapo 
wiedzi Stalina o konieczności rozsze* 
rżenia rewolucji międzynarodowej.

Należy się przygotować — pisze 
„Intransigeant" — na wzmożenie 
propagandy komunistycznej w całym 
świecie.

Stalin — pisze ze swej strony „Ma* 
tin“ — wypowiada w swoim liście 
wojnę krajom burżuazyjnym. Nigdy 
dotychczas nie posunął on swego wy* 
zwania tak daleko.

Rzym, 16. 2. (PAT). „Tribuna" o* 
mawiając list otwarty Stalina pisze, 
że zdjęcie maski przez dyktatora Z. S. 
R. R. nie jest dla Włoch faszystów* 
skich żadną niespodzianką.

„Spokojna rewolucja królewska"
w Rumunii.

Bukareszt. 16. 2. (PAT.) Zarządzę* 
nie nowego rządu, mające na celu wye 
liminowanie czynnika politycznego z 
życia państwowego, spotkały się z 
przychylnym przyjęciem ze strony spo 
łeczeństwa rumuńskiego. Daje się zau* 
ważyć całkowite odprężenie wśród 
rozmaitych ugrupowań, które ostatnio 
zwalczały się wzajemnie z powodu po* 
lityki partyjnej. Społeczeństwo rumuń 
skie wkroczyło na drogę zdrowej i

konstruktywnej pracy dla dobra pań* 
stwa i narodu.

Charakterystycznym dla panującydii 
obecnie w Rumunii nastrojów oraz 
przeobrażeń, jakie przeżywa państwo 
rumuńskie, jest artykuł Seicaru, na* 
czelnego redaktora „Curentul". Autor 
zaopatruje artykuł tytułem: „Rewolu* 
cja króla a rewolucja ludowa** i stara 
się wykazać, że polityka stronnictw 
politycznych przeżyła się. Król, zdając

nie rolniczych, lecz przemysłowych dla 
ludności. Ośrodkiem usiłowań w tym 
kierunku ma być Rada Gospodarcza, 
której zadaniem będzie ożywienie i o* 
piekowanie się inicjatywą prywatną, 
Jako zagadnienie kluczowe wysunął 
ten teferent kwestię kapitałów wzgięd* 
r.ic krtdytów.

Poiożenie i postulaty rolnictwa przed 
siawil Prezes lwowskiej Izby Roln'* 
cztj, Pan dr. Papara, podkreślając na* 
stępujące sprawy naczelne: 1) pier.v*
szym warunkiem likwidacji kryzysu 
jest załatwienie zadłużenia przezeń 
spewoa.wanego i to w drodze kredv* 
tu długc terminowego, 2) centralny>n 
zagadnieniem dla rolnictwa jest sprt* 
wa jego opłacalnej intensyfikacji.

Sprawę inwestycyj samorządowych

przedstawił Pan Prezydent Ostrowski 
uderzając w istotę rzeczy stwierdź** 
niem, że samo dostarczanie kredytów 
nie rozwiąże problemu, jeżeli miasta 
nic będą miały warunków prawidłowe 
go regulowania powstałych zobow.ą* 
zań. Akcja inwestycyjna łączy się bc. 
wiem ściśle z zagadnieniem uzdrowię* 
nia finansów komunalnych. Przy w i* 
cenie samorządowi samodzielności fi* 
nansowej, umożliwienie mu pewnego 
upłynnienia posiadanych zasobów ma 
terialnych, zachęcenie odpowiednimi 
ulgami kredytu prywatnego do lokat 
inwestycyjnych komunalnych, — mo* 
że dać rozwiązanie zagadnienia.

Takby wyglądały w najogólniej* 
szych zarysach sprawy z naszego regio 
nalnego punktu widzenia. A.

sobie sprawę z przepaści, jaka zaryso. 
wała się między metodami polityki 
partyjnej a dążeniami narodu, uznał 
konieczność przeprowadzenia pew* 
nych zmian konstytucyjnych. Dzięki 
tej inicjatywie monarchy ułatwiono za 
sadę przeobrażenia państwa, usuwając 
prądy iedologiczne i socjalne. Dzięki 
szybkiej i odważnej decyzji, Rumunia 
przeżywa okres spokojnej rewolucji 
królewskiej, zamiast pełnej zaburzeń 
rewolucji ludowej. Rewolucja króla 
przeobraża strukturę państwa bez za* 
kłócenia życia narodu oraz bez po* 
wstrzymania ewolucji sił twórczych, 
państwa.

POLSKA DELEGACJA AKADEM1* 
CKA W  BUKARESZCIE.

Bukareszt. 16. 2. (PAT.) Przybyła tu 
wczoraj delegacja polska Akedemickie 
go Związku zbliżenia międzynarodo* 
wego „Liga" w składzie prezesa Przeź 
dzieckiego oraz czterech członków i 
wpisała się do księgi w pałacu królew­
skim.

UROCZYSTOŚCI W  LOURDES.
Paryż, 16. 2. (PAT). Z okazji 80<le* 

cia cudownego objawienia się Matki 
Boskiej w słynnej grocie w Lourdes, 
odbyło się w Lourdes wiele uroczy* 
stości przy bardzo licznym udziale 
wiernych i duchowieństwa.

OBRADY „FIDACU“.
Genua, 16. 2. (PAT). Zakończył o* 

brady stały komitet Fidacu. Postano* 
wiono m. in. przyjąć do Fidacu b. 
kombatantów tureckich.

PROCES KOMUNISTÓW NIEMIE* 
CKICH.

Berlin, 16. 2. (PAT) Przed 19*tą 
izbą sądu krajowego w Berlinie rozpo* 
czął się proces przeciwko 42*um oso* 
bom, które, jak się w czasie przewodu 
sądowego okazało, należały do tajnej 
organizacji komunistycznej. Oskarżo­
nym zarzuca się 82 przestępstwa, do* 
konane w czasie od r. 1930 do 1935, m 
in. napad i podpalenie lokalu S. A., 
oraz zrabowanie mieszkania admiiustra 
tora jednego z domów berlińskich.

KONFISKATY PISM W RZESZY.
Berlin, 16. 2. (PAT) Dziś skonfisko 

wano w Berlinie większość dzienni­
ków angielskich i francuskich. Przy­
puszczać należy, iż powodem konfi* 
skaty było z jednej strony niewłaści* 
we oświetlanie rozmowy kanclerza 
Schuschnigga z kanclerzem Hitlerem,

NAPAD NA TRANSPORT PIENIĘ 
DZY.

Berlin, 16 2. (PAT) W  miejscowo* 
ści Luenbrueck (Hanoyer) dokonano 
w poniedziałek wieczOTem zuchwałego 
napadu na pocztowy transport pienię* 
żny. Napastnik zastrzelił szofera sa* 
mochodu pocztowego j po zrabowaniu 
1.400 mk. zbiegł Pościg, jak dotąd, 
jest bezskuteczny.

MINISTER FIŃSKI ZWIEDZA 
SZKOŁY.

Warszawa, 16. 2. (PAT). Bawiący w 
Warszawie finlandzki minister oświa* 
ty p LJno Yorjoe Hannula zwiedził 
wczoraj w towarzystwie min. prof. 
Świętosławskiego, wicemin. prof. Ale* 
xandrowicza, dyr. Pollaka szkolę po* 
wszechną im. Bema, gimnazjum żeń* 
skie im. Słowackiego.
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Budżet Ministerstwa Rolnictwa
na Komisji senackiej.

Wiadomości bieżące.
Środa

Julianny 
luiro: Aleksego 

Wschód słońca 6*52 
Zachód .  16*50

TEATR WIELKI.
Środa go<U. 19.30 „Faust".
Czwartek godz. 19.30 „Staroświecka idyl­

la".
Piątek godz. 19.30 „Staroświecka idvlla“.

TEATR ROZMAITOŚCI.
Środa godz. 19.30 „ W  ąerfum uii".
Czwartek godz. 19.30 „Domek z kart".
K ątek godz. 19.30 „Domek z kart".

KINOTEATRY.
A POLLO: „Droga cesarska Bagdaddn- 

die".
CA SIN O : .R obert i Bertrand czyli 

Dwai złodzieje".
CHIM ERA- .^Moje szczęście to ty“.
EUROPA: „D ania córka poc_rmistrza".
KCPERNIK: „Statek niewoln kóv>“
MLTRO: „Sam D oJsw orlń ' oraz „U piór 

na ■SDrr.cdaż"
M UZA: „G dy kwitną bzy".
PAŁACE: „Jej pierwszy bal".
PAX: cieniu samotnej sosny".
R A I: „Skłamałem".
RIAI TO . „Ich stu i ona jedna".
STYLOW Y: „Dziewczęta z Nowolipek" 

i rewi?.
SWIT , T aialgaT" ł „Papua1
[Y)N „Za cudze winy".
U C IE C H A : „W ładca poda .idnego świa* 

ta" j rewia.

— Teatr Wielki. Dzisiaj wiecz. przed* 
stawienie operowe. Od czwartku wieczo* 
rem po cenach zniżonych grana będzie 
„Staroświecka ldv 'la" w świetnym zespole: 
\nkwicz-Szyjkowska. Zielińska, Borowski, 

Guttner, Ostoja*Staszewski Szymański, Nic* 
przewski Nawrocki z J Żmijewską na cze­
le. Dla młudzieży do lat 17 niedozwolone. 
W ażny abon 11.

—Teatr Rozmaitości. Dziś na wieczornym 
przedstawieniu po cenach zniżonych korne* 
dla „W perfumerii" w świetnej obsadzie: 
Paszkowska, Kruszelnicka, Kipen;ówma, Ba* 
ryka, BoJanowAi, Kalinowsk'', Lełiwa, Ma* 
chahiki, Madaliński, Kępka*Bajerski. W i 
żny abon. 10.

Od czwcrtku komedia muzyczna „Domek 
z kart z uroczymi wykonawcami ról głów* 
rych . Karin Tiche i Mierzejewskim. W  a. 
żny abon 12.

— Niedzielne popołudniowe przedsta­
wieni* po cenach zniżonych w ypelnią: 
w Teatrze W ielk'm zawsze n ;ezawodna, 
ciesząct się rekordową frtkwencią publicz­
ności, czarująca i wspaniale wystawiona 
operetka „Sissy" — w Teatrze Rozmaitości, 
jedna z najbardziej sukcesowych sztuk se* 
zonu, zabawna a jednocześnie nastrojowa 
komedia „W  perfumerii". Ważne abon a* 
m tntv .

— VI. Koncert symfoniczny Filharmonii 
*- ■owskirj w Teatrze Wielkim w niedzie* 
lę 20 b. m. na poranku o 12*tej w południe 
z udz znakomitego kompozytora*dyrygenta 
dra Stefana Sledzińskiego z solistą wybit* 
nym pianistą drem Edwardem Stcinberge- 
rem. Program obejmie: Zarzyckiego. Do*
f T.yńsk;ego i Bacewiczówny oraz Rachma­
ninowa. Ceny od gr. 25 do zł. 2

— Dwie nowe premiery Teatrów Miej­
skich. — W  ppraoowaniu insucriizatwskim 
dvt. Janusza W orneckitgo znajduje się 
<edna z najwybitniejszych pozycji repertu* 
arowych, powojennego teatru francuskiego, 
sztuka „Donogoo Tonka" Jules Komains‘a. 
Jednocześnie w opracowaniu reżys. T Szyn 
dleia znaidu-e się ineiclska sztuka Suttona 
Vane p. t. „Niezwykła podróż"

KOMUNIKATY.
— Izba przemysłowo-handlowa komuni* 

kuje, i e  p cdania o pozwolenie przywozu 
towarów zakazanych z kontyngentów diwu- 
mieffęczny ch marzec — kwiecień 1938 r. 
należ, wnosić w nieprzekraczalnym termi* 
nie do 18 bm.

KRONIKA MIEJSKA.
Ogień kominowy Wczoraj wieczorem w 

mieszkaniu Efroima Leisera (Żółkiewska 
133) wybuchł pożar kominowy wskutek 
zajęcia się sadzy. T rzej przybyciem straży 
pożarnej ogień ugaszono.

Nieszczęśliwy wypadek. Wczoraj w po­
łudnie 59»letnia Genia Katz (Okrężna ] 16) 
przechodząc tą ulicą upadła na chodnik i 
doznali zwichnięcia lewej nogi.

Taksówka najechana przez tramwaj. Na 
pL Mariackim wóz tramwajowy nr. „10“ 
najechał na stojącą tam taksówkę T  40298, 
stanowiącą własność Piotra Denesa, wskutek 
czego taksówka została uszkodz ma.

Handlarka potrącona przez wóz piekar* 
ski. Doniesi ino policji, że wczoiaj w Ryn* 
ku wóz piekarski z piekarni ■ Czaczkesa z 
ul. Zamka.ętej powożony przez Jana Ryb* 
kę, portącił hard larkę Marię Bobowicz z  
Gonczar. która doznała lekkiego potłucze­
nia nogi.

Wypadek zasłabnięcia Wczoraj w połu* 
dnie na ul. Żółkiewskiej zachorowała nagle 
48*łetnia Anna Kuszko (św. Marcina 31), I 
Którą Pogotowie ratunkowe odwiozl > Jo  j 
*="prtiła. j

Porzucenie dziecka Olga Żebracka (Trau* 
gu*a 1) doniosła policji, że jeszcze dnia 10 ; 
bm. nieznana kobieta pozostawiła u niej 
dzśeJco pfc. męskiej, liczące 5 tygodni, po* ; 
czem zbdegta. I

Warszawa, 16. 2. (PAT). Przedmio­
tem wczorajszej rozprawy na posie­
dzeniu senackiej komisji budżetowej 
był preliminarz budżetu Min. rolni­
ctwa i reform rolnych. Sprawozdawca 
sen. Radułtowski oparł swe rozważa­
nia na tezie, że naszą gospodarkę i na­
szą potęgę państwową winniśmy opie 
rać na silnym rolnictwie, zapewniają­
cym dostateczną ilość środków żywno­
ści w czasie pokoju i na wypadek woj­
ny, oraz mózhwie największa ilość su­
rowców rolniczych dla przemysłu.

Staje się jasnym, jak wielką uwagę 
winniśmy zwrócić na podniesienie 
produkcji, oraz jak ważną rzeczą jest 
powiązanie zagadnień aprowizacyj- 
nych z rolnictwem. Obecnie na posie­
dzeniu Rady Obrony Rzeczypospoli­
tej w dniu 11 lutego rzecz ta została 
pozvtvwnie zdecydowana.

Następnie referent omawia spadek 
użytkowania narzędzi rolniczych, ma­
łą produkcję buraka cukrowego, po 
czym przechodzi do szczegółowej ana­
lizy pozycyj budżetu.

Na początku dyskusji zabrał głos 
minister rolnictwa Poniatowski. 

Nawiązując do uwag referenta na

Wilno, 16. 2. (PAT). W  dniu 14 bm. 
w godzinach wieczornych grupa ofice­
rów z pułków odznaczonych na sztan­
darach orderem Yirtuti Militari przy­
była do lokalu „Dziennika Wileńskie­
go" do redaktora i wydawcy oraz 
autora artykułu p. t. „C. O. P.“ umie­
szczonego w „Dzienniku Wileńsk*m“. 
w którym to artykule, w formie zama­
skowanej, znieważono i zelżono Mar­
szałka Józefa Piłsudskiego. Przybyli 
czynnie znieważyli osoby, kierujące re 
dakcją tego dziennika.

Powiadomiony o powyższym staro­
sta grodzki w Wilnie niezwłocznie u-

temat zagadnienia polityki cen i ren­
towności w rolnictwie, minister stwier­
dza, że dążenie do rentowności rolni­
ctwa może być skutecznie oparte tyl­
ko albo na tendencji do osiągania wy” 
sokich cen, albo też pomniejszenia ko­
sztów produkcji. Polityka cen rządu o- 
siąga dla rolnictwa realne korzyści.

Jeżeli chodzi o ciągłość w zachowa­
niu rozmiarów produkcji rolnej i po­
większenie jej odpowiednio do rozwo­
ju liczebności narodu polskiego, to 
pod tym względem nie ma powodu do 
obaw

P. min. Poniatowski zarysowuje da­
lej kieiunki działania jego resortu, o- 
raz perusza sprawy organizacji zb-rtu 
akcję kredytową, rozwój plantacyj bu­
raka, jakość pogłowia zwierzęcego, 
kontrolę należności, nasiennictwo, ak­
cję uintensywnienia gospodarstw i u* 
żyłkowania lasów państwowych.

Po dyskusji zabiera ponownie głos 
p. min. Poniatowski i omawia gospo­
darkę w lasach państwowych oraz sto­
sunek do Związku Izb i organizacyj 
rolniczych.

Po końcowych wywodach referenta, 
posiedzenie zamknięto.

dał się na miejsce zajścia i ze względu 
na bezpieczeństwo publiczne zarządził 
opieczętowanie lokalu redakcji „Dzień 
nika Wileńskiego"'.

Wobec wzburzenia licznie tam zgro­
madzonych oficerów, starosta izolował 
osoby uprzednio znieważone. W  spra­
wie powyższego artykułu w „Dzien­
niku Wileńskim", prokurator sądu o- 
kręgowego przeprowadził dochodzenie 
i skierował akt oskarżeni^ do sądu o« 
kręgowego w Wilnie, a starosta grodz 
ki wystąpił z wnioskiem do sądu o za­
wieszenie czasopisma pod nazwą 
„Dziennik Wileński".

UCZCZENIE PAMIĘCI WIELKIE- 
GO PISARZA KAROLA HUBERTA 

ROSTWOROWSKIEGO PRZEZ 
TEATR LWOWSKI.

Dyrekcja Teatrów Miejskich posta. 
i.owiła uczcić pamięć wielkiego pisarza 
teatru polskiego, Karcla Huberta Roz- 
tworowskiego, przez wystawienie jego 
ostatniego utworu scenicznego p to 
„U mety1' dotąd we Lwowie niegra- 
nego.

Zmarły przed tygodniem Karol Hu­
bert Roztworowski był, jak wiadomo, 
najwybitniejszym dramatu-giem pol­
skim naszego cazsu, najpotężniejszym 
tragikiem od czasów Wyspiańskiego I 
jedynym kontynuatorem typu icarro- 
pisarskiego. tak fenomenalnie przez 
Wyspiańskiego zainicjowanego Roz­
tworowski w ostatnim ćwierćwieczu 
r.apelnjl sceny polsk:e głębokim tonem 
tragicznym w szeregu swoich arcy­
dzieł, (by przypomnieć „Judasza" — 
„Kaligulę** — „Miłosierdzie"). N:e był 
to jednak ton jedyny, gdyż w szeregu 
innych utworów mocnem uderzeniem 
potężnego talentu stawał na gruncie 
współcześnie - realistycznym, biorąc 
za temat wydarzenie w kronice gaze­
towej przypadkowo wyczytanej I 
wznosił je do wyżyn tragiczności kon­
fliktu w styla antycznym. Takim u- 
tworem była .Niespodzianka" zapo­
czątkowująca trylogię dramatyczną, 
której część druga . Przeprowadzka'* 
była prana na scenie lwowskie' wkrót­
ce po „Niespodziance" Część finalna 
trylogii „U mety" ostatni utwói Roz- 
tworowskiego obiegła triumfalnie 
wszystkie sceny polskie, prócz lwow­
skiego. to tez Dyrekcia Teatrów ten 
właśnie utwór wybrała na przedstawi® 
nie uroczyste ku czci wielkiego pisa­
rza. , U mety" ukaże się na soomie Tea- 
tru Wielkiego w połowie marca bież. 
roku w inscenizacji wybitnego reżyse­
ra Teatrów T K. K T. w Warszawie 
Karola Bowrowskiego

INŻ. DOBOSZY ŃSK1 SKAZANY 
NA 2 LATA ARESZTU.

"Wczoraj o godz. 21 35 z-irodł wyrok 
przeciwko inż. Adamowi Doboszyn- 
skiemu Został on skazany za wtargnię 
cie na posterunek policji w Myśleni- 

' cach i zaorania stamtąd broni na jeden 
rok aresztu, oraz za posiadanie broni 
z art. rozp. o broni na 1 rok i 6 miesię­
cy aresztu. Sąd orzekł łączną karę 2 lat 
aresztu z zaliczeniem aresztu śledcze­
go. Od reszty zarzutów sąd oskarżone­
go uniewinnił.

Po ogłoszeniu wyroku, adw. Stypuł 
kowski postawił wniosek o zmianę 
środka zapobiegawczego i wypuszcze­
nie oskarżonego na wolną stopę. Prze­
wodniczący Dysiewicz oświadczył, ie  
wniosek ten zostanie rozpatrzony prze* 
sąd na posiedzeniu niejawnym.

Skazany ma odbyć jeszcze 4 miesią­
ce aresztu.

Program radiowy
Czwa-tek, 17 b*e^o

Lwów. Godz. 6.15: Audycja porann:
11.15: Audyoia dla szkól. 11.57- Sygnał
czasu. 1203: Audycja południowa. 1V5G. 
Płyty- 15: Gawęda regionalna. 15.30: W ia­
domości gospodarcze. Js.45: Audycia łla 
młodzieży. 16.15: R e c iil wiolonczełow>.
16.50: Pogadanka 17: Odczyt. 17.15: O r. 
ki-esera wojskowa. 17.50: W iad. sport- 18.10 
Pogadanka. 18.20: Recital f  arfópianowy,
18.40: Listy i programy. 19: Słuchowisko 
19.40- „Palestrant" operetka. 21.45-. Szkic 
literacki. 22: Koncert kameralny. 22.50: 
Dziennik wieczorny 23: . 2  clbumu spea­
kera"'

(5«łda z dnia 16 IuIpoo.
W ARSZAW A — GIEŁDA PIENIĘŻNA..

Dewizy: Belgia 89.70. Berlin 2l3.0A Am­
sterdam 295.70, Kopenhaga 118.50, Londyn 
26.53, N. Jork czel i 5.26 i  pięć ósmych, ka­
bel 5.27. Oslo 133 40i Paryż 17.36, Praga 
18.52, Sztokholm 136.75, Zurych 122.90, 
M ediolrn 27.85. Papiery państwowi * wewn. 
64 75, nnwest. 82, komwers. 68.50, prem. 
dolar. 42.50. konsolid. 67. Akcje: Bank
Polski 117.50, Lilpop 62.50, Starachowice 
38.75, Ostrowiec 55 75, Norbi**i 79

LW ÓW  -  GILŁDA Z B O 20W A .
Pszenica obrót 247 ton, żyt" 2*2, jęcz* 

mień 136, owies 26. Ogólny obrót 2040 ton.

zwłaszcza bezpieczeństwo ruchu ulicz­
nego.

Zarządzenie niniejsze wchodzi w 
życie z Jmem 1 kwietnia 1933 r.

Rozwój Świetlic dla bezrobotnych.
Akcja świetlicowa Miej. Obvw Ko­

mitetu Zimowej Pomocy bezrobotnym 
rozwinęła się w bieżącym roku na sze­
roką skalę Świetlice uruchomione w 
różnych punktach miasta i prowadzo­
ne przez organizacje społeczne, stały 
się dla bezrobotnych klubami towarzy 
skimi gdzie przy podwieczorku, złożo­
nym z białej kawy i chleba znajdują 
goście świetlicowi kulturalną rozryw­
kę, lekturę i możność pogawędki. Pra­
wie wszystkie posiadają radio, gry u- 
mysłowe i dzienniki. Obecnie czyn­
nych jest 15 świetlic.

Najstarsze są dwie świetlice Związ­
ku Pracy Obyw. Kobiet przy ul. Bema 
19 i Wronowskich 4. Pierwsza jest 
przeznaczona wyłącznie dla mężczyzn, 
druga mieszana W  każdej z nich by­
wa około 200 osób. Odbywają się tu 
pogadanki z przeźroczami, kursy, wy­
świetlane są filmy pouczające.

Nir dawno ZPOK otworzył nową 
świetlicę dla bezrobotnej młodzieży 
męsk:ej w budynku restauracyjnym 
parku Kościuszki

świetlica Stew, Pań św. Wincentego 
a Paulo przy ul. Teatyńskiej 1, przezna 
czona jest dla kobiet w liczbie ok l5 j 
osób. Jako jedyna tego rodzaju świe­
tlica bywa ona chętnie i licznie odwie­
dzana. Kobiety szyją dla Siebie ręka­
wice, słuchają pogadanek i radia, oglą­
dają przeźrocza i filmy.

Katolickie Stow. Kobiet prowadzi j 
I erbaciarnię dla chłopców przy ul 
Wronowskich 2, otwartą rano do po­
łudnia. Zorganizowano tu chór, kurs 
dla analfabetów warsztat s/ewski i 
fryzjerski. Przychodzi do świetlicy 60 
chłopców. \\" godzinach w ieczomych 
czynna jrsi w tym samym lokalu świe­
tlica dla bezrobotnych pracowników 
umysłowvch.

Zw. Rezerwistów założył trzy świe­
tlice czynne od 15 grudnia przy ul. Ru. 
towskiego 23, dla mężczyzn, przy ul. j 
P'jarów 33 naprz-mian dla mężczyzn i * 
dzieci, oraz na Sygniówce w Domu T.
S L. również dla mężczyzn.

Nadto czynne są świetlice. RIOK 
dla młodzieży płci obojga przy ul. Zic. 
lenej 7, Zjednoczenia Narodowego

dla mężczyzn przy u!. Jabłonowskiej 4, 
Domu Pomocy Spoi. dla dzieci przy ul. 
Starotandetne., Tow. Opieki nad mio­
dem! kobietami przy ul. Kilńskego 1 
dla dziewcząt, TOM przy ul. Złotej 
dla chłopców. Zw. Rezerwistów orga­
nizuje obecnie nową świetlicę dla bez­
robotnych pracowników umysł, przy 
ul. Kurkowej 12

Niedawno Komisja z ramienia Miej. 
Komitetu Zimowe, Pomocy odwiedzi­
ła mektóre świetlice Komitet uprasza 
serdecznie obywateli miasta o ofiarowa 
me pism ilustrowanych dla świetlic 
Składać je można w biurze Komitetu 
przy ul. J Strzemię 5, albo w poszezs- 
gólnych świetlicach.

Ograniczenie przemysłu 
okrężnego.

Na podstawie art. 132 ustęp 2 i art. 
55 ust. 4 Rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej o prawie przemysło­
wym z dnia 7 czerwca 1927 (.Dz. U. 
R. P Nr. 53, poz, 468), w brzmieniu 
ustawy z dnia 10 marca 1934 (Dz. LL 
R. P. Nr. 40, poz. 350) — po zasiag- 
nięciu opinii Zarządu Miejskiego we 
Lwowie i Lwowskiej Izby Przemysło­
wo-Handlowej — zarządza się dalsze 
ograniczanie wykonywania przerr yslu 
okrężnego w obrębie miasta Lwowa — 
a w szczególności zakazuje się okre­
ślonej art. 45 L. 1 prawa przemysło­
wego okrężnej sprzedaży towarów
bez stałej siedziby przemysłowej w 
najbliższej okolicy cmentarzy Łycza­
kowskiego i Janowskiego, a w szcze­
gólności:

1) na ul. św. Piotra i Pawła, na 
przestrzeni od ul. Kochanowskiego
do ul. Pijarów, oraz na odcinku ul.
Piekarskiej do tzw. „Anatomii"; 2) 
na ul. Janowskiej na prestrzeni od ul. 
Pihchowskiej do b rogatki miasta.

Zarządzenie niniejsze uzasadnia za­
równo wzgląd natury gospodarczej,
a mianowicie zbyt intesywne nasilenie 
handu okrężnego w centrum miasta 
ze szkodą dla miejscowego kupiectwa, 
jak i wzgląd na interes publiczny, a
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Budżet Nin. Spraw Wewn. na plenum Sejmu.
Odpowiedź posła Wojciechowskiego na oświadczenie metropolity Szeptyckiego.

Warszawa, 16. 2. (PA). Wczorajsze 
posiedzenie plenarne Sejmu poświęco 
ne było debacie nad budżetem Mini* 
sterstwa spraw wewnętrznych. Spra* 
wozdawca budżetu Ministerstwa spraw 
wewnętrznych pos. Wojciechowski wy 
głosił dłuższy referat. Sprawozdawca 
przechodzi do zagadnień młodego po* 
kolenia, wysuwając tezę o konieczności 
wychowywania młoazieży pod wpły* 
wcm jednej ideologii.

P rz e c h o d z ą c  d o  k w es tii ży d o w sk ie j, 
p o le m iz u je  re fe re n t z p o słem  Som m er* 
S teinem

Następnie mówca przeszedł do 
kwestji ukraińskiej.

Stanowiąc większość ludności Rzplitej 
mamy prawo i obowiązek, podkreśla 
sprawozdawca, wpływać na układ na* 
szych stosunków demokratycznych w 
ten sposób, byśmy osiągnęli przynaj* 
mniej 75 proc. większości Polaków w 
naszym własnym państwie.

Musimy tak postępować, aby mniej* 
szóści te wychowywać dla Państwa 
Polskiego i wiązać je coraz silniej z 
Faństwem Polskim. Najpoważniejszą 
mniejszością w Polsce jest naród ukra* 
iński. Nie ma ani jednego rozsacłneco  
Polaka i patrioty, któryby uznawał 
możliwość ułożenia naszego współży* 
cia z ludnością ukraińską na gruncię 
programu eksterminacji i wynarada* j  

wiania Ukraińców przemocą. Nato* | 
miast każdy z nas uznaje, że musi się 
znaleźć taka forma wzajemnego współ , 
życia, która odpo\ ie interesom polity 
cznym państwa i narodu polskiego i 
aspiracjom kulturalno*narodowym 

mniejszości ukraińskiej.
Osiągnięcie tego celu da nam to, co 

nazywamy dziś normalizacją. Referent 
wskazuje, że cała ostrość kwestii ukra* 
ińskiej w Polsce spowodowan ą jest 
anormalnym stosunkiem cerkwi gre* ( 
cko*katolickiej, reprezentowanej przez 
Metropolitę Szeptyckiego do Państwa 
Polskiego. ^

Sprawa normal.zacji, zdaniem mów* 
-cy, tak długo nie ruszy z miejsca, jak 
długo wiele pozornie drobnych spraw, 
w  istocie bardzo ważnych, nie zostanie 
wyświetlone w sposób uczciwy i kom* 
pletny, Jedno z najważniejszych, to 
-sprawa cerkwi greckokatolickiej, któ* 
ra została związana przez niektó* 
rych k,ercwników najściślej z ruchem 
szowinistyczno » politycznym społe* 
czeństwa ukraińskiego. Ks. Metrnpo* 
lita oświadczył przedstawicielom spo* 
łeczeństwa ukiaińskiego swą radość, 
iż gromy padają w jego stronę, a nie 
w stronę obywateli Państwa Polskie* 
go narodowości ukraińskiej. Stwier* 
dzam że krytykowałem działalność ks. 
Metropolity Szeptyckiego jako polity* 
ka.

Ks. Metropolita swoim ostatnim 
przemówieniem dał jeszcze jeden nie* 
odparty dowód, że występuje w roli 
politycznego przewódcy społeczności 
ukraińskiej, a jako taki, podlega kry* 
tyce na równi z innymi politykami.

W imieniu swoim i swoich wybór*

ców narodowości ukraińskiej żądam 
od Metropolii greckokatolickiej

wyjaśnienia zarzutów w związku
z użytkowaniem tunduszów cer* 
kwi greckokatolickiej, uzyska* 
nych w formie dotacji skarbu 
państwa, jak też uzyskanych ze 
sprzedaży gruntów cerkwi grecko* 

katolickiej.
Proszę też rząd polski i N. I. K. o 

zbadanie i wyjaśnienie, czy i w ja* 
kim stopniu były należycie wykonywa* 
ne polskie ustawy skarbowe, w któ* 
rych wyraźnie określa się sposób uży* 
cia dotacji skarbu państwa na cele upos 
sażenia księży greckokatolickich.

Napaść na ks hiskupa Chomy* 
szyna godzi także w Jego Eminencję 
ks. Nunucjusza, który publicznie apro 
bował politykę ks. biskupa Chomy* 
szyna. , ; j ! ^

Nasze uczucia polskie j katolickie 
oraz prawo ■ ' — j u n i
podnieść protest przeciw zgorszeniu, 
jakim jest taka utajona krytvka lojal* 
nych zarządzeń ks. Nunucjusza Corte* 
ziego.

Dalej pos. Wojciechowski przyta* 
cza artykuł wybitnego starnnisina 
Ant. Gułły, seniora Instytutu Stauro- 
pipia!nor*o \v .-!M w  l:‘ ’ ’ i
było i jest w pierwszej linii prześlado* 
wanie starszych ruskich księży.

Senior Gutta przytacza 
szereg faktów naruszających prawo ka 

noniczne i przepisy cerkiewne. 
Możliwości lojalnego współżycia mącą 
takie wystąpienia „Diła‘‘, gdzie wolę 
społeczeństwa polskiego stawia się ja* 
ko krzyk ulicy.

Moi p a n o w if  Ukraińcy radzę wam 
nie lekceważyć nastrojów Iwow* 

skiej ulicy.
Oblicze jei 'M^.nDliśrie zapewne w 

ubiegłą niedzielę, przy pożegnaniu 
gen Tokarzewskiego Nie h ed ą  osobi*

stą walką zamącał sprawy, której 
służę.

To, co powiedziałem Metropolicie 
Szeptyckiemu, tego nigdy nie 

cofnę,
bo musiałbym się zaprzeć prawdy, 
znanej całemu społeczeństwu polskie* 
mu, a chyba i ukraińskiemu. Metro 
połita Szeptycki zrobił rzecz straszną, 
gdyż nie dopuścił do obrzędu cerkwi, 
uznanej przez państwo, kompanii woj* 
ska polskiego, tego samego wojska, 
któremu Metropolita Szeptycki, św. 
Jur i cały lud ukraiński 

zawdzięcza możność wyznawania 
swej wiary, temu wojsku, które 
broni granicy nad Zbruczem. Tu 

leży tragizm sytuacji.
My Folacy, rozumiemy tę sytuację 

od 1918 roku. Wy politycy ukraińscy, 
zrozumieliście ją znacznie późniei. Nie 
chce jej zrozumieć Metropolita Szep* 
tycki, który powinien chylić czoło 
przed każdą kompanią żołnierzy poi* 
skich — rzymsko*katolików, czy gre* 
cko*katolików, bo dzięki ich gotowo* 
ści bojowej, bo z ich tylko laski ry* 
cerskiej, może sprawować rządy na 
swoim arcybiskupim stolcu.

Następnie mówca wnosi o przyjęcie 
budżetu Ministerstwa spr. wewn. w 
brzmieniu, uchwalonym przez komisję 
budżetową i wykazującym w docho* 
dach sumę zł. 15.038.000, a w wydat* 
kach sumę zł. 210.800.080. Przemówię* 
nie sprawozdawcy p. Wojciechowskie* 
go w swej części dotyczącej zagadnie* 
ma ukraińskiego 

przerywant było okrzykami z ław 
posłów ukraińskich oraz oklaski* 

wane przez posłów polskich.
W  dyskusji nad budżetem Mini* 

sterstwa Spraw W ewnętrznych za* 
pisanych było 46 mówców.

OŻYWIONA DYSKUSJA 
W  dyskusji przemawiał m. in. pos.

Gen. S ̂ Warczyński u Prymasa Polski.
Poznań, 16. 2. (PAT). W  dniu 15 

bm o godz. 7.45 przybył do Poznania 
szef Obozu Zjednoczenia Narodowe* 
go gen. Stanisław Skwarczyński. Na 
dworcu powitali p generała przedsta* 
wiciele miejscowego społeczeństwa o* 
raz organizacyj gospodarczych i społe*

Spadkobiercy ks. Pszczyńskiego.
Warszawa, 16. 2. ( PA  T). Dowiadu* 

jemy się, ze na tle otwarcia schedy po 
zmarłym ks Pszczyńskim zapowiada* 
ją się niezwykle sensacyjne spory są* 
dowe.

Wobec ustanowienia głównym spad* 
kobiercą ks Meksandn Hofberga i 
przyznania mniejszych udziałów spad* 
kowych ks Henryka XVII. i in* 
nym spadkobiercom, możliwe jest 
kwestionowanie przez nich ważności 
testamentu, którv otwarty został w są* 
dzie grodzkim w Katowicach Spadko*

cznych. O godz. 12*tej gen. Skwar* 
czyński złożył wizytę Prymasowi Pol* 
ski Jego Eminencji ks. kard. dr. Au* 
gustowi Hlondowi.

Wieczorem gen. Skwarczyński wyt* 
jechał do Warszawy.

biercy podnoszą bowiem, ze testament 
spisany w sierpniu 1936 r. uzupełnio* 
ny był następnie przez ks. Pszczyń* 
skiego w grudniu 1937. Wtedy książę 
Pszczyński dysponował majątkiem 
jeszcze prawnie w skład fidei komisu 
pszczyńskiego.

Zdaniem radców prawnych zaintere* 
sowanych spadkobierców zapisy te 
naruszają ważność testamentu. Pozo* 
staje mezałatwiona sprawa następcy 
księcia jako głowy rodziny i posiada* 
cza dóbr rodowych.

Duch zastanawiając się nad sytuacją 
wewnętrzną w państwie.

Pos Szetela jest zdania, że państwo 
musi oprzeć się o chłopa, który chce 
być współgospodarzem państwa

Pos. Wójcik, nawiązując do hasła p. 
Premiera o sprawiedliwości społecznej, 
uważa, że trudno ją realizować za po* 
mocą aparatu wykonawczego, ctóry 
sam czuje się pokrzywdzony i rozgo­
ryczony.

Fos. Michałowski wskazuje, że 
Nien.com w Polsce dzieje się ni< tylko 
znacznie lepiej, jak naszym rodakom 
w Niemczech, ale nawet jak ich roda* 
kom w ich własnej ojczyźnie.

Pos. Witwicki twierdzi, że rząd w 
sprawie ukraińskiej nie ujawnia pro* 
gramu, stwierdza jednak, że cały na* 
ród ukraiński, gdziekolwiek go dziś 
los po świecie rzucił, łączy sie w uczu* 
ciu najgłębszej czci i miłości dla swego 
arcypasterza.

Pos. Hutten*Czapski zastanawia się 
nad sprawrą żydowską i wskazuje m. 
in., że narzekania na wzrost nacjona* 
lizmu polskiego są nieuzasadnione.

Pos Olszewski jest zdania, ie spo* 
łeczeństwo polskie położyło już wiel* 
kie ofiary na ołtarzu normalizacji sto­
sunków z Ukraińcami.

Jeśli społeczeństwo ukraińskie z 
taką samą dobrą wiarą podejdzie 
do tego zagadnienia, to sprawa ta 
wejdzie wreszcie na właściwą 

drogę.
Pos. Baran polemizuje z wywodami 

referenta pos. Wojciechowskiego. M. 
in. mówca oświadcza co następuje:

„P. Wojciechowski dotknął dziś 
spraw kościoła grecko*katolickiego i 
metropolity Szeptyckiego, Słowa jego 
jednak nie są w stanie obrazić metro* 
polity, którego porównać można jedy» 
nie z postacią kardynała Mercier".

Po końcowych wywodach rererenta 
posła Wojciechowskiego debatę nad 
budżetem Min. spraw wewnętrznych 
zakończono.

Kronika kulturalna.
Prezydent Republiki fratcaaklej na* 

ćLł dziekanowi wydziału humanisty* 
cznego Uniw, Poznańskiego prof. dr. 
J, Morawskiemu oraz prof T. Grabów 
skiemu, historykowi literatury, krzyże 
oficerskie Legii honorowe!.

W  Krakowie odbyła się staraniem 
Koła polonistów studentów U . J. uro* 
czysta akademia dla uczczenia pamięci 
K. H. Rostworowskiego.

Z okazji 10*leda Towarzystwa kul* 
turalnego „NederlandkPolen" odbę­
dzie się w Muzeum Miejskiem w Am* 
sterdamie wystawa grafiki polskiej.

68 zebranie Tow. Miłośników Hlako 
rii i zabytków Krakowa poświęcone 
było ramięci znakomitego malarza Le 
ona Wyczółkowskiego 

Dyrekcja Teatru Katowickiego kon* 
tjmuuje dal.*i z powodzeniem zapocząt 
owaną w biez. sezonie linię repertua* 
rową, polegającą na wystawianiu sztuk 
wyłącznie autorów polskich. Po ostat* 
niej prapremierze sztuki J. Kosowskie 
go „Tekla", w bież tygodniu przypa* 
dla prapremiera „Trzeciej młodości" 
M. Fijałkowskiego.

JÓ Z E F  BIENIASZ. U

L E Ś N E  W Y G I
P O  w i e ś ć .
(Ciąg dalszy).

Gdy wstał dzień, znikło bez śladu wielkie pań* 
stwo czerwonych, zaś na rym miejscu sterczał ogrom* 
ny, świeżo usypany kurhan ziemny- kretowisko. 
A gdy rosa obeschła, niedobitki mrówek, ustawi* 
wszy się w zwarte szyki, odmaszerowały w nieznane 
itrony i zapadły w niezmierzonym borze. Poszły na 
Poszukiwanie bezpieczniejszych okolic, dla założenia 
nowego państwa...

IV.
Kret i żmija podzielili się władzą nad polaną. 

Kret, jako król ciemności, objął podziemia, gdzie s>ę 
urządził z największymi wygodami. Żmija, rozmilo* 
wana w słońcu, panowała na powierzchni. Jedno nie 
wchodziło w drogę drugiemu. Aksamitny czworonóg 
był za i «ły na paszczę gada, dlatego gaj nawet zo* 
boiętniał na obiad o rozmiarach nie do przełknięcia, 
7 kolei sam cieszył się respektem, dzięki posiadaniu 
zabójczej broni, którą rad się chełpił, sycząc ostrzr* 
gawczo, nadymając się i sypiąc skry z rubinowych 
ślepiów na widok każdego, kto mógł zagrazać jego 
bezpieczeństwu, lub naruszać spokój.

Ale zaskroniec, krewniak żmiji, choć wzrostem

od niej większy, przypłacił życiem śmiałość, gdy 
jednego razu pojawił się na polanie. Od razu 
zw.iitrzył go długoryji. Wybiegłszy pod wieczór 
z podziemi, zbliży} się do nic nie podejrzewającego 
gada, upewnił się zbliska jeszcze raz nosem co do 
własnego bezpieczeństwa i ująwszy bez ceremonii 
w przednie łapy, zabrał się do żarcia z taką miną, 
jakby miał do czynienia z martwym mięsem, a nie 
żyjącą istotą. Ucztę rozpoczął od głowy, jak do* 
świadczony znawca, który wie, że głowa decyduje 
o żywotności i możliwości obrony. Ale pomimo że ją 
bez trudu pogruchotał, długie na 80 cm cielsko zwi* 
iało się wciąż jak sprężyna i drgał każdy pożerany 
kęs. Wąż, którego system nerwowy mieścił się 
wzdłuż całego riała, cierpiał każdym zwojem, każ* 
dym kręgiem, co jednak nie wpływało na zmniejszę* 
nie apetytu srogiego myśliwego.

Jakkolwiek między zbójeckim ssakiem a żmiją 
istniała zbrojna neutralność, ani jedno ani drugie nie 
omieszkało czynić wzajemnych zajazdów na swe lo* 
wieckie rewiry. Oboje polowali w nocy, oboje pod* 
bierali i kradli sobie zdobycz, jeśli się tylko nadarza* 
la ku temu sposobność. Ale jednego ratu, gdv po 
kilkudniowych deszczach zabrakło mięsa, żmija 
wtargnęła zuchwale aż do podziemi, gdzie w zaci* 
sznej alkowie przebywał kret, pozostający od meja* 
kiego czasu w związku małżeńskim ze samką, po 
zwycięskim pojedynku, jaki stoczył o nią z zawist* 
nymi rywalami, obrzydzającymi życie nawet w kre* 
cim społeczeństwie. Na miękko usłanym barłogu le*

żało kilka nagich, jeszcze ślepycft malców, każdy 
wielkości dużego ziarnka bobu. To bvło krecie po* 
tomstwo, dziś cel wyprawy imiji do podziemi.

Na widok groźnie nadętego, wściekle posyku* 
jącego gościa, oboje rodzice pierzchli. Zaskoczonej 
napaścią matce udało się w ostatniej chwili unieść 
w pysku jedno kreciątko. ale reszta zginęła. Kret* 
ojciec umknął pierwszy, rad, ie  ocalił futro, ani my* 
śląc kłopotać się o pomiot, do którego i tak nie zy* 
wił nigdy żadnego sentymentu. Ow niespodziewa* 
ny przybytek w potomkach traktował raczej jako 
zło konieczne, szczerze niezadowolony, że mu zakłć* 
cają spokój i porządek domowy. Byłby je i tak precz 
przepędził z chwilą osiągnięcia dojrzałego wieku, 
jak to z reguły czyni} nawet z umiłowaną żoną, gdy 
mu się po kilku miesiącach uprzykrzyła i stała w do* 
mu niewygodna. Wszak poza dosytem nie istniała 
dlań żadna radość na świecie. ani żadne umiłowanie

Ałe w jakiś czas później zemścił się z nawiązką 
także kret. Któregoś dnia, zmiarkowawszy, ie  tmiia 
zniosła kilka jaj, z których wykłuły się natychmiast 
bez niczyjej pomocy młode żmijęta, już zdolne do 
samodzielnego życia, wyłowił je wszystkie po kolei 
i pożarł z takim uczuciem zadowolenia, jak to zrobił 
wąż z jego dziatwą nie dawno temu, I nawet mu nie 
zaszkodził jad, który już miały w zębach młode wę« 
żvki. Kret i wąż, obaj myśliwi, nie mogąc się "oko* 
nać i zjeść, odbijały to sobie na własnych latoio* 
ślach, o które zresztą r.ie troszczyła się specjalnie ża* 
dna z wojujących stron... (C. d. n.).
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Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

Rękojmia wmna być złożoną w gotowiżnic 
lub w t kich papierach wartościowych i 
książeczkach wkładkowych, w których wol* 
*o umieszczać fundusze małoletnich. Pa* 
pdery wartościowe przyjęte będą w warto* 
ści 3/4 części ceny giełdowej. Przy licytacji 
zachowane będą ustawowe warunki licyta* 
cyjoe o ile dodatkowo publicznie obwiesz* 
czeniem nie będą podane warunki odmień* 
ne. Prawa osób trzecich nie będą przesziko* 
dą d o  licytacji i przysądzenia własności na 
rzecz nabywcy bez zastrzeżeń o ile osoby 
te przed rozpoczęciem przetargu nie złożą 
dowodu, że wniosły powództwo o zwoi* 
nicnie nieruchomości lub  jej części od egze* 
kucji i że uzyskały postanowienie właści* 
wego Sądu nakazujące zawieszenie egzeku* 
cji. W  ciągu dwóch tygodni przed licytacją 
wolno oglądać powyższe nieruchomości w 
dnie powszednie od  godz. 8*mej do 18*tej, 
akty zaś sprawy w  Sądzie gr. w Przemyślu. 
O rgany W ładzy putbl. i instytucje publi* 
czne powołane do zgłaszania należytości z 
tytułu podatków j danin publicznych wzy* 
wa się, aby najpóźniej w terminie licytacji 
zgłosiły zestawienie podatków i danin na* 
leżnydi po dzień licytacji pod rygorem 
utraty przysługującego im prawa pierwszeń. 
stwa zaspokojenia.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
Przemyśl, 7 lutego 1938. 471K

II. Km. 2492/37. Komornik Sądu grodz* 
kiego rewiru II. w Drohobyczu ua zasadzie 
a r t  602 kpc. obwieszcza, że dln/ia 28 lutego 
1938 o godz. 10*tej odibędlzie się w Bory. 
sławiiu III. ul. Piłsudskiego 35 1-sza publi. 
czna Kcytacja ruchomości, składających sie 
z urządzenia kopalnianego, zajętego na 
kop. „Pogoń" i „Rela". Ruchomości te zo* 
staną ocenione w dndu licytacji w czasie 
wyżej oznaczonym na miejscu sprzedaży.
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X. Km. 94/36. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchomości. Dnia 29 marca 1938 o go* 
dżinie 12»tej odbędzie się w sali rozpraw 
Oddziału I. drzwi Nr. 29 Sądu grodzkiego 
miejskiego we Lwowie przy ul. Sądowej 7 
licytacja następującej nieruchomości Ben* 
zioną Griiniberga w połowie i Lei H ak i 
A nny Fruchter po 1/4 części własnych, a 
to : Realność objęta liczbą wykazu hipote­
cznego 635 księgi gruntowej II. dzielnicy 
miasta Lwowa oznaczona jest liczbą kons. 
krypcyjną 697 2/4 przechowanej w tu tej, 
szym Sądzie okręgowym przy ul. Rutow. 
skiego L. 13. W  skład tej realności wchodzi 
parcela budowlana oznaczona liczbą kata. 
stralną 4154/1 o powierzchni 18 a 47 m 
kw., względnie 513 s. krw., położona we 
Lwowie przy ul. Berka Joselowicza Nr. 
12—14. ParceLa ta  jest zabudowana i stoi 
na niej: I. Dom mieszkalny jednopiętrowy, 
murowany, częściowo podpiwniczony, ze­
w nątrz i wewnątrz wyprawiony kryty bla. 
chą. II. Budynek mieszkalny pod  1. orj. 14 
jednopiętrowy, murowany podpiwniczony 
kryty blachą. III, Dobudówka .parterowa, 
kryta blachą o dachu jednospadowym. IV. 
Budynek oficynowy parterowy murowany,
0 dachu jednospadowym, krytym blachą, 
niepodpiwniczony, zewnątrz i wewnątrz 
wy,prawiony. V. Budynek fabryczny czę* 
ściowo parterów^', częśaiow© jedinopiętro. 
wy, murowany, częściowo podpiwniczony, 
część parterowa kryta cementem drzewnym 
na betonie, część piętrowa kryta blachą. 
VI. Przybudówka, zawierająca wejście do 
fabryki i magazyn podręczny. Budynek mu* 
rowamy kryty blachą. VII. Dobudówka 
murowana, testowana, kryta blachą, parte­
rowa. VIII. W inda. IX. Dobudówka, za* 
wżerająca zejście do piwnicy, murowana te* 
stowama, w  części wyprawiona, kryta bla* 
chą. X. Podwórze, asfaltowane. XI. 3 puszki 
blaszane na śmiecie. Suma oszacowania po* 
wyższej nieruchomości wynosi 214.363 zł.
03 gr. Suma przynależności a to  wyszcz. 
pod  X. i XI. wynosi 2.433 zł. Suma przy­
należności a to  urządzeń mechan. wynosi 
55.540 zł. Razem 272.336 zł. 03 gr. słownie 
dwieście siedemdziesiąt dwa tysięcy trzysta 
trzydzieści sześć złotych i 03/100. Cena 
wywołania (najniższa oferta) wynosi 204.252 
zł. 02 gr. słownie dwieście cztery tysięcy 
dwieście pięćdziesiąt dwa złotych i 02/100. 
W ysokość rękojmi jaką licytant przystępu* 
jący do przetargu powinien złożyć wynosi 
27.236 zł. 60 gr. słownie dwadzieścia siedem 
tysięcy dwieście trzydzieści sześć zł. i 60/100 
Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne (art. 686—696 kpc.) o 
ile dodatkowym publicznym obwieszczę* 
ni cm nie będą podane do wiadomości wa* 
runki odmienne. Ręikojmda, którą składa li* 
cytant przystępujący do przetargu winna być 
złożona ’ w gotow iiaie albo w takich pap. 
wart. b ąd t w książ. wkładko w. instytucja, w 
których wolno umieizczać fundusze mało* 
letnich; papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości 3/4 części ceny giełdowej. Pra* 
wa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i przysądzeniu własności na rzec* 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te 
przed rozpoczęciem przetargu nie złożą do* 
wodu, że wniosły powództwo o Łwolnrenif 
nieruchomości lub  jej części od egzekucji
1 że uzyskały postanowienie właściwego 
Sądu nakazując* zawieszenie egzekucji, ty  
ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licy* 
tacją, wolno oglądać nieruchomości w dni 
powszednie od godziny ósmej do osiemna* 
stej. zaś akta niniejszego postępowania egze 
kucyróego można przeglądać w Sekretaria* 
d e  Oddz. I. Sądu grodz. miej. we Lwowie. 
Wezwanie. W  myśl artykułu 680 punkt
4 kpc. wzywa się organy władzy pub bez*

nej i instytucje publiczne, powołane do 
zgłoszenia należności z tytułu podatków t 
innych danin publicznych, aby naipóźniei 
w terminie licytacji zgłosiły zestaw.enie po* 
datków i innych danin publicznych, należ* 
nych po dzień licytacji, pod rygor m utra, 
ty mogącego im służyć z ustawy pierw* 
szeństwa zaspokojenia.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru X.

Lwów, 17 stycznia 1938. 473K

daty Przemyśl .3 maja 1928 zaintabulowanc 
jest prawo 15*tni-e,j dzierżawy północnej 
części parceli gr. Ik. 1259/2 o powierzchni 
100 sążni kw. rozpoczynającej się od  lsgo 
czerwca 1928 do 1 czerwca 1943 na rzecz 
Natana He.rscha Daama. Odnośnie do whl. 
3183 ks. gr. gm. Przemyśl, figurują oibo* 
wiązki hipoteczne, a w szczególności na 
podstawie dekretu dziedzictwa tut. Sądu z 
dnia 25 lutego 1913 IV. 134/95 i umowy z 
daty Przemyśl 16/1 1913 Lrep 1517 prawo 
służebności używania ściany granicznej, 
między pb. 1884 a pb. 1885 względnie bu* 
dymkami na tych parcelach stojącymi na 
rzecz każdoczesnego właściciela pb. 1885, 
które to obciążenia przy oszacowaniu u- 
względniono. Realność whl. 1294 oszaco* 
waną została na kwotę 751 zł. 50 gr., z 
czego 1/3 część przypadająca na dłużnika 
oszacowaną została na kwotę 250 zł. 50 gr. 
Cena wywołania wynosi 167 złotych. -Przy* 
stępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości 25 zł 05 gr. 
Rękojmię należy złożyć w gotowiźnte albo 
w takich papierach wartościowych bąd i 
książeczkach wkładkowych instytucyj, w 
których wolno umieszczać fundusze mało* 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile do* 
datkowym publicznym obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od­
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze* 
szkodą do licytaoji i przysądzenia własno* 
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub jej części od 
egzekucji, że uzyskały postanowienie wła. 
ściwego Sądu, nakazujące zawieszenie egze* 
kucji. W  ciągu dwóch ostatnich tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nieruchomość 
w dni powszednie od godziny 8-ej do 18<ej, 
akta zaś postępowania egzekucyjnego można 
przeglądać w Sądzie grodzkim w  Przemy* 
ślu nad Sanem sala Nr. 14a II. p.
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II. Km. 803/37. III. E. 20/35. Obwieszczę* 
nie o licytacji nieruchomości. Komornik 
Sądu grodzkiego rew. II. w Przemyślu Fe­
liks Ocetkicwicz w  Przemyślu, ul. Szopena 
L. 6 na wniosek wierzycielki A ntoniny 
Kuźma oraz przystępującego wierzyciela 
Eugeniusza Kruka na podstawie art. 676 i 
679 kpc. podaje do publicznej wiadomości, 
że dnia 17 marca 1938 o  godz. 12 w Sądzie 
grodzkim w Przemyślu sala Nr. 14 a II. p. 
odbędzie się II»ga sprzedaż w drodze pu* 
blicznego przetargu należących do  dłużnika 
Michała Kruka zapisanych w księgach grun 
towych Sądu okręgowego w Przemyślu na* 
stępujących nieruchomości: 1) całej realn. 
obj. whl. 3182 ks. gr. gm. Przemyśl, skła* 
dającej się z pgr. lk. 1260 obszaru 198 m 
kw. oznaczonej w wykazie hipotecznym 
jako łąka, jednak obecnie stanowi rolę, pgr. 
lk. 1259/2 obszaru 504 m kw. oznaczonej w 
wyciągu hipotecznym jako rola dziś stano­
wi jednak ogród a częściowo parcelę pod , 
budowlaną oraz pgr. lk. 2950 o pow. 36 m 
kw. N a parceli pgr. lk. 1259/2 stoi budynek 
drewniany z urządzeniem studziennym na 
podmurówce z cegły 0.70 m wysokiej, dach 
dwuspadzisty kryty gontem. Ściany budyń* 
ku  tynkowane wapnem zewnątrz i we* 
wnątrz, podłogi betonowe w sieni i maga* 
rymie, w izbie zaś z desek miękkich Po­
wierzchnia zabudowania budynku wynosi 
%  m kw. Stan budynku lichy. Na tejże 
samej parceli wybudowana jest szopa z 
brusów miękkich, dach jednospadowy kry* 
ty  papą o pow. zabudowania 13,80 m kw., 
stan budynku lichy. Na parceli tej rośnie 
17 sztuk drzew owocowych 3 d o  5*ciu lc* 
tnich i 8 sztuk drzewek owooowych od 10 
do  12 letnich oraz 1 lipa 30*letnia i 1 je­
sion 3*lctni. Parcele lk. 1260 i 1259/2 ogro* 
dzone są drutem kolczastym przymocowa* 
nym do kół miękkich, długość ogrodzenia 
60 m. kubicznych. Na pb. lk. 2950 w ybu­
dowane są komórki i wychodki potrzebne 
dla budynku stojącego na pb. bud. 1884 
wchodzącej w skład whl. 3183 ks gr. gm. 
Przemyśl, komórki te i ustęp zbudowane 
są z drzewa, dach jednospadkowy kryty 
papą. Powierzchnia zabudowania wynosi 
12 m kw., stan budynku lichy. Nierucho* 
mość ta oszacowaną została na 2832 zł. 90 
gr., cena wywołania wynosi 1888 zł. 60 gr. 
Rękojmia wynosi 283 zł. 29 gr. 2) Połowa 
realn. obj whl. 3183 ks. gr. gm. Przemyśl 
składająca’ się z pb. 1884 o powierzchni 
194 m kw., która od północnego zachodu 
graniczy na długość 17.40 m. z ulicą Ko* 
pewnika. N i parceli tej wybudowano w li* 
nii regulacyjnej ulicy budynek parterowy 
murowany częściowo tj. w połowie podpi* 
wnicronej. Od strony półn. wsch. budynek 
graniczy z pawcelą sąsiada i na tej grani: cy 
zakończony jest murern ogniowym. Dacn 
budynku dwuspadowy kryty gontem, ryn­
ny spadowe i wiszące z blachy pocynko* 
wanej. Ściany w budynku zawilgocone, zaś 
ściana’ o d  strony półn. zach. pęknięta praw* 
dopodobnie wskutek nienależycie wykona* 
mych fundamentów. Okna podwójne, drzwi

jedno i dwu skrzydłowe, które są na ciem* 
no lakierowane. Strop nad piwnicami skle­
piony z  cegły. Wejście na strych i do piw* 
nicy schodami drewnianymi. Podłoga w 
sieni z desek miękkich. W  kuchniach i po* 
kojach desiczulki dębowe Kuchnie i piece 
ogrzewalne z kafli krajowych białych i ko* 
lorowych Sc:any klejowo malowane, sufity 
bielone, instalacja światła elektrycznego pro 
wadzona po wierzchu. Budynek mieści w 
sobie 4 mieszkania po  jednej kuchni i 1 
pokoju. W artość jednej ubikacji mieszka* 
riow ej wynosi 15 zł mies. czyli 4 ubikacje 
mieszkalne wynoszą 60 zł. mies. Wysokość 
ubikacji mieszkalnej wynosi 3.10 m. W yso­
kość zaś budynku od terenu do okapu wy* 
nosi 4 m. Powierzchnia zabudowania wy* 
nosi 192.30 m kw., zaś kubatura budynku 
wynosi 192 30 razy 4 tj. 769.20 m szcśc., 
stan budynki; średnio dobry Realność ta 
oszacowaną została na kwotę 5010 zł., z 
czego połowa przypadająca na dłużnika 
oszacowana została na 2505 zł. Cena wy* 
wołania wynosi 1670 zł. Rękojmia wynosi 
250 zł. 50 gr. 3) 1/3 część realności obj.
whl. 1291 ks. gr. gm. Przemyśl, składająca 
się z pgr, a to  gr. lk. 1269/5 o pow. 88 m 
kw. oznaczona w wyciągu hipotecznym ja, 
ko ogród, obecnie stanowi częściowo wjazd 
od ul. Kopernika na szerokość 4.30 m., 
reszta zaś jako podwórze, przed budyn­
kiem wybudowanym na pbud. 1884 wcho­
dzące w skład realn. obj. whl. 3183 gm. 
Przemyśl. Parcela pgr. lk. 1269/6 o pow. 
58 m kw. oznaczona została w wyciągu hi* 
potecznym jako ogród, obecnie stanowi 
podwórze, a częściowo ogród. Parcela gr. 
lk. 1269/5 odgraniczona jest od ulicy Ko* 
pcmika bramą wjazdową z drzewa mięk* 
kiego 1.50 m wysoka, długość 4 m. 30 mb. 
W edług karty C. wyciągu hipotecznego 
whl. 3182 ks. gr. gm. Przemyśl, na tej nie­
ruchomości figurują obowiązki hipoteczne, 
a to : na podstawie kontraktu dzierżawy z

I. Km. 54/37. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
Rew. I. w Przemyślu Józef Ziemiański w 
Przemyślu przy ul. Władycze 11 urzędu* 
jący na zasadzie art 676—680 kpc. ogłasza, 
że dnia 31 marca 1938 o  godi. 9.30 w Są, 
dzde grodzkim w Przemyślu, ul. Jagiellon, 
ska w sali N r. 14a II. p. odbędzie się licy­
tacja połowy realności obj. whl. 294 i 310 
ks. gr. gm. Przemyśl dłużnika Jakuba Thu* 
mina w Przemyślu własnych, które to  real* 
ności mają urządzoną księgę hipoteczną 
przy Urzędzie ksiąg gruntowych przy Są, 
dzie okręgowym w Przemyślu 1. Realność 
obj. whl. 294 ks. gr. gm. Przemyśl położoną 
jest w Przemyślu przy ul. Grodzkiej L. 15 
i 15a u zbiegu ulicy Piotra Kmity w odlc, 
głoś ci około 335 m. od  Placu na Bramie 
jako centrum ruchu handlowego i przemy­
słowego i 515 m od stacji kolejowej głównej 
linii Lwów—Kraków i węzłowej limii Prze* 
myśl, Chyrów, Sanok, Sambor. W  skład 
realności obj. whl. 294 ks. gr. gm. Przemyśl 
wchodzą: 1) pbud. lkat. 95 o pow. 740 m 
kw. 2) budynek mieszkalny murowany 2* 
piętrowy, w części przedniej jwadpiwniczo* 
ny o pow. zab. 390 m kw. a przestrzeni 
zab. 3930 in sześć budynku frontowego i 
1078 m sześć, budynku oficynowego, miesz* 
czący w parterze sień wejściową, 1 izbę dla 
dozorcy, drukarnię składającą się z 5 ubi­
kacji i przedsionka, 1 sklep z izbą mieszkał* 
ną, 1 pokój, kuchnię i p. pokój. Na I. pię* 
trze 1 pokój z kuchnią i p. pokój, 1 pokój 
z kuchnią, 1 pokój 2 pokoje, kuchnia i p. 
pokój, 2 pokoje, z kuchnią, 2 mieszkania po 
1 pokoju z kuchnią. Na II. piętrze 4 po, 
koję z kuchnią, p. pokój, 2 pokoje z ku* 
chnią i p. pokój, 2 pokoje z kuchnią. 2 
mieszkania po 1 pokoju z kuchnią. 3) stu­
dnia kręgowa, 4) komórka o pow. zab 33 
m kw. a przestrzeni zab. 66 m szcśc., 5) 
mur graniczny dl. 35.80 m, szer. 0.60 m., 
wys. 2 m., 6) sztachety drewniane di 16 m, 
wys. 1.80 m. Realność obj. whl. 294 ks. gr. 
gm. Przemyśl oszacowaną została: 1) pbud. 
lkat. 95 o pow. 740 m kw. po zł. 25 za 1 
m kw. zł. 18.500, 2) budynek mieszkalny 
II. p. murowany część przednia 3.930 m 
sześć, po zł. 8 za 1 m sześć. zł. 31.440, część 
oficynowa 1.078 m sześć, po zł. 5 za 1 m 
sześć. zl. 5.390, 3) studnia kręgowa ryczałt 
zł. 100. Cała realność obj. whl. 294 ks. gr. 
gm. Przemyśl oszacowaną została na kwotę 
zł. 55.430. Sprzedaży podlega połowa real, 
ności obj. whl. 294 ks. gr. gm. Przemyśl 
oszacowana na kwotę zł. 27.715. Cena wy* 
wołania połowy realnośai obj. whl. 294 ks. 
gr. gm. Przemyśl zł. 20.786.25. Rękojmia 
wynosi zł. 2.771.50 II. Realność -obj. whl. 
310 ks. gr. gm. Przemyśl położoną jest w 
Przemyślu przy ul. Wybrzeże Piłsudskiego 
L. o. 13 w odległości" około 600 m. od Pla* 
cu na Bramie jako centrum ruchu handlo­
wego i przemysłowego oraz 750 m. od stacji 
kolejowej głównej linii Lwów—Kraków i 
węzłowej linii Przemyśl, Chyrów, Sanok, 
Sambor. W skład realności obj. whl 310 
ks. gr. gm. Przemyśl wchodzą: 1) pbud.
lkat. 1485 o pow. 313 ni kw., 2) pgr. Lkat. 
59/4 stanowiąca ogród o pow, 511 m kw. 
3) budynek mieszkalny murowany 1 -pię* 
trowy częściowo podpiwniczony o pow. 
zab. 358.90 m kw. a przestrzeni zaib. 3.353 
m szcśc. mieszczący w parterze sień wej* 
ściową, 1 izbę dla dozorcy, 1 pokój, 1 po* 
kój z kuchnią, spiżarką i ustęp. 2 pokoje 
z kuchnią, 4 pokoje z kuchnią, nyżą i sion* 
ką. Na 1. piętrze, 3 pokoje, balkon, kuchnia 
p. pokój, spiżarka, ustęp, 5 pokoi, balkon, 
kuchnia, p. pokój, spiżarka, ustęp i łazi en* 
ka. 4) Budynek gospodarczy murowany nic 
podpi-wn. 1 -piętrowy o pow. zab. 21.80 m 
kw. a przestrzeni zab. 159 m sześć, mieści 
w parterze sionkę i pralnię, na I. piętrze

kuczikę, 5) muir graniczny dł. 19.15 m , wy* 
sokości 2 25 m., szerokości 0.45 m., 6) par, 
kan drewniany dl. 55 m 50 wysokości 2 m. 
Realność obj. whl. 310 ks. gr gm Przemyśl 
oszacowaną została ■ 1) pbud. lkat. 1485 o 
pow. 313 m kw. po zł. 18 za 1 m kw. zł. 
5.634, 2) pgr. lkat 59/4 ogród o pow. 511 
m kw. po zł. 4 zl. 2.044, 3) budynek imesz* 
kalny murowany Upiętrowy częściowo pod 
piwniczony przestrz. 3.353 m sześć. zł. 
26.824, 4) budynek gospodarczy murowany 
I-piętrowy o  przestrzeni zab 159 tn szcśc. 
zl. 795, 5) m-ur graniczny ryczałt zł. 100,
6) parkan drewniany ryczałt zł. 25. Łączna 
wartość całej realności obj. whl. 310 ks. gr. 
gm. Przemyśl oszacowaną została na kwotę 
zł. 35.422. Sprzedaży podlega połowa real* 
ności obj. whl. 310 ks. gr. gm. Przemyśl 
oszacowana na kwotę zł. 17.711. Cena wy* 
wołania sprzedać się mającej połowy real* 
ności obj. whl 310 ks. gr. gm. Przemyśl 
wynosi zł. 13.283.25. Rękojmia wynosi zł, 
1.771.10. Poniżej ceny wywołania sprzedaż 
powyższych nieruchomości nie nastąpi. Li* 
cytant przystępujący do przetargu obowią­
zany jest złożyć rękojmię w wysokości je* 
dnej dziesiątej części sumy oszacowania.

U Z N A N IE  ZA ZMARŁEGO.
T. 216/37. Demko Słoboda, urodzony 5 

lutego 1888 w Wereszycy wyjechał 1913 r. 
na robotę do Niemiec lub Ameryki i zagi* 
nął. Ogłasza się powszechne wezwanie o 
udzielenie Sądowi wiadomości o losach za* 
glnionego Zaginiony zaś, jeśli żyje winien 
w ciągu 1 roku donieść Sądowi o swem 
życiu.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 10 listopada 1937. 474

ROZMAITE.
Prez. 2102/38. Edyikt. Sąd grodzki w 

Żmigrodzie odnowił zaginione wskutek wy* 
padlków wojennych całe wykazy hipoteczne 
księgi gruntowej dla gminy katastralnej 
Osiek, oznaczone Herbami od 1 do 478 oraz 
cale wykazy hipoteczne ks. gr. gm. kat. 
Toki oznaczone liczbami od 1 do 417 Tc 
odnowione wykazy hipoteczne wchodzą w 
życic dnia 25 lutego 1938 r. Od tego dn ia 
nabycie, przeniesienie lub zniesienie no­
wych praw własności, praw zastawu i in* 
nych nowych praw hipotecznych, może na* 
stąpić jedynie przez wpis do tychże odno* 
wionych wykazów hipotecznych. Celem u* 
stalenia powyż wyliczonych wykazów hi­
potecznych, wdraża się postępowanie w  
myśl § 21 ustawy z dnia 25 lipca 1871 r. 
L. 96 austr. Dz. u. p. i wzywa się: a) oso* 
by, które na podstawie prawa nabytego 
przed dniem 25 lutego 1938 żądają zmiany 
wpisów prawa własności lub posiadania, 
bez względu na to, czy zmiana ma nastąpić 
przez odpisanie, dopisanie lub przypisanie, 
przez sprostowanie oznaczenia nieruchomo* 
ści lu b  też w inny sposób, b) osoby, które 
już przed dniem 25 lutego 1938 r. nabyły
na nie ruchomościach powyż wymienionymi 
wykazami hipotecznymi objętych, lub też
na ich częśoiach prawa zastawu, nadzasta, 
wu, służebności, albo inne prawa nadające 
się do wpisu hipotecznego, o ile te praw.r 
powinny być wpisane jako należące d o  
dawnego stanu ciężarów, a dotąd nic zo 
stały wpisane, ażeby do dnia 25 maja 193-8 
r. włącznie w Sądzie grodzkim w Zmigro 
dzie, w którym odnowione wykazy Kipo* 
teczne można przejrzeć, zgłosiły swe rosz- 
czenia, inaczej bowiem roszczeń tych nie 
możnaby już dochodzić przeciw osobonr 
trzecim, które nabyły prawa hipoteczne w 
dobrej wierze, na zasadzie wpisów niez.i 

i czepionych Zgłoszenia konieczne są także 
wtedy, gdy zgłosić się mające prawa są wi 
doczne z rozstrzygnięcia sądowego, albo 
gdy o me toazy się postępowanie sądowe. 
Przywrócenie do poprzedniego stanu z p o ­
wodu zaniedbania terminu cdyktaJmego> 
lub przedłużenie tego terminu dla poszczę* 
gólnych stron jest niedopuszczalne.

Sąd Apelacyjny W ydział II.
W Krakowie, dnia 11 lutego 1938 r. 46-8

OGŁOSZENIA PRYWATNE.

KOLEJ ŻELAZNA C H A B Ó W K A —ZA* 
KO PA N E S. A.

I. OGŁOSZENIE.
Stosownie do postanowień §§. 11—2i> 

statutu ogłasza się, że XXXV Zwyczajne 
Walne Zgromadzenie Spółki akcyjnej .,Ko* 
lej żelazna Chabówka—Zakopane" odbę* 
dzie sdę dnia 14 marca 1938 o godzinie 10-ej 
przedpołudniem w lokalu Biura Małopol* 
skich Kolei Lokalnych przy ul. Jagielloń* 
skiej Nr. 1 II. p. we Lwowie.

Przedmiotem obrad będą:
1) Rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawo* 

zdania Zarządu z czynności -oraz Rady 
Nadzorczej o zamknięciu rachunków za 
okres czasu od 1 stycznia do 31 grudnia 
1937 j uchwała co do udzielenia absoluto* 
rżum Zarządowi i Radzie Nadzorczej.

2) Podział zysku.
W edług postanowień §. 21 statutu każda 

akcja daje prawo uczestniczenia w W al­
nym Zgromadzeniu, jeżeli zostanie złożona 
przynajmniej na 7 dni przed terminem 
Zgromadzenia w Kasie Biura Małopolskich 
Kolei Lokalnych we Lwowie lub w Banku 
Związku Spółek Zarobkowych w Warsza* 
wie i nie będzie odebraną przed ukończę* 
niem tegoż.

Ewentualne dodatkowe wnioski d o  po* 
rządku dziennego lub jego uzupełnieńij 
mogą być zgłoszone najpóźniej w dw u 26 
lutego 1938 w Zarządzie we Lwowie, przy 
ul. Jagiellońskiej N r 1, II. p. 469

ZARZĄD.
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